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NAUKA

SCIENCE

Matgorzata Andratoj¢, Mirostaw Andratoj¢, Patrycja Silska, Piotr Szyngiera

O kierunkach i mozliwosciach interpretacji
ukfadow zabytkow rejestrowanych jako anomalie
elektromagnetyczne na powierzchni stanowisk

archeologicznych

Directions and possibilities in interpretation of
layouts of artefacts registered as electromagnetic
anomalies on the surface of archaeological sites

Badania elektromagnetyczne jako nieinwazyj-
na metoda prospekgji archeologicznej dostarczaja
wlasnego, specyficznego zestawu zrodel. Wypra-
cowywane s3 obecnie sposoby ich interpretacji, a co
wazniejsze, zarysowuja si¢ ramy odr¢bnej proble-
matyki badawczej, mozliwej do zrealizowania wy-
tacznie poprzez zastosowanie tej metody.

Doswiadczenia prowadzone przez M. Fara-
day’a w pierwszej polowie XIX wieku stanowily
podstawe poznania i wykorzystania w praktyce zja-
wiska elektromagnetyzmu. Jednym z pierwszych
urzadzen opartych na zasadzie zbalansowanej in-
dukgji byl sonometr D. Hughesa, stuzacy do bez-
kontaktowego, nieniszczacego badania i poréwny-
wania monet. Instrument ten wykorzystywat mi-
krofon opatentowany przez znanego wynalazcg
A. Bella, ktory z kolei korzystajac z do§wiadczen
Hughesa stworzyl wlasny przyrzad do wykrywa-
nia metali, uzyty (bez sukcesu) do lokalizacji kuli
w ciele postrzelonego w zamachu w 1881 r.,
20. prezydenta Standéw Zjednoczonych J. Garfiel-
da. Byla to pierwsza proba uzycia urzadzenia nie-
inwazyjnego w medycynie'. Warto zauwazy¢, ze po
ukazaniu si¢ pierwszych doniesien prasowych na
temat wynalazkéw Bella niemal natychmiast poja-
wily si¢ takze pierwsze proby wykorzystywania
metod elektromagnetycznych do lokalizacji obiek-
tow pod ziemiy, przy czym myslano gltéwnie o du-
zych strukturach, takich jak zloza rud metali.

Nowa metoda wykrywania metalu jako zrodta
zaklocen we wzbudzonym polu elektromagnetycz-

Electromagnetic surveys as a non-invasive
method of archaeological prospection provide their
own specific set of sources. Ways of interpreting
them are being currently worked out and, what is
more important, the framework of a separate re-
search area possible to realize only by applying this
method has been outlined.

Experiments conducted by M. Faraday in the first
half of the 19" century were the basis for identify-
ing the electromagnetic phenomenon and applying
it in practice. One of the first devices based on the
principle of balanced induction was a D. Hughes’
sonometer used for non-contact and non-destruc-
tive examination and comparison of coins. The
instrument used a microphone patented by the
famous inventor A. Bell who, in turn, used Hugh-
es’ experiments to create his own device for de-
tecting metal, which was used (without success)
to locate the bullet in the body of J. Garfield, the
20t President of the United States, assassinated
in 1881. It was the first attempt to apply a non-
invasive device in medicine. It is worth noticing,
that publishing the first press reports concerning
Bell’s inventions was followed almost immedi-
ately by first attempts at using electromagnetic
methods for locating underground objects,
though mainly large structures such as metal ore
deposits were considered.

The army became quickly interested in the new
method of detecting metal as a source of interfer-
ence in an induced electromagnetic field, which

Praca dopuszczona do druku po recenzjach
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nym bardzo wczesnie zainteresowalo si¢ wojsko,
co zaowocowalo powstaniem detektora torped,
opatentowanego przez Ch. McEvoya w 1882 r.
Kierunek ten byl kontynuowany w czasie 1 tuz po
I wojnie $wiatowej, gléwnie do wykrywania nie-
wybuchéw. Lata dwudzieste XX w. przyniosly sze-
reg publikacji oraz praktycznych realizacji urzadzen
stuzacych wedtug zlozen do ,poszukiwania skar-
béw”, rozumianych doslownie jako zakopane lub
zatopione skrzynie z kosztownoSciami, ukryte np.
przez piratow. Liczne opisy tych konstrukeji moz-
na znalez¢ w takich pismach jak ,Popular Mecha-
nics”, ,Science and Invetnion” czy ,Radio News”
oraz w publikacjach ksiazkowych? Na lata II woj-
ny Swiatowej przypada burzliwy okres rozwoju
urzadzen do detekeji min. Z do$wiadczen produ-
centdw sprzetu dla amatoréw skorzystala w tym
czasie armia USA, zakupujac kilka dostgpnych na
rynku urzadzen 1w oparciu o jedno z nich kon-
struujac wlasny detektor’. Swoj udzial mieli tu tak-
ze Polacy, a zwlaszcza inzynier, porucznik Polskich
Sil Zbrojnych na Zachodzie J. Kosacki, ktérego
urzadzenie wygralo konkurs na detektor min dla
armii brytyjskiej. Rozpoczgta w grudniu 1941 r.
masowa produkcja tego urzadzenia, zwanego ,wy-
krywaczem min typu polskiego”, w réznych od-
mianach byla kontynuowana do lat 60. XX wicku*.
Zdobyte w czasie wojny doswiadczenia postuzyly
nast¢pnie do budowy calego szeregu urzadzen za-
stosowanych w przemysle spozywczym, farmaceu-
tyce, medycynie, geofizyce, systemach bezpieczen-
stwa 1 wojsku. W archeologii wykrywacz pojawit
si¢ stosunkowo p6zno, a w Polsce uzywany jest za-
sadniczo dopiero od poczatku lat 90. XX wieku®.

Mingtlo 14 lat, odkad, z wlasnej inicjatywy, pod-
jeliSmy w oSrodku poznanskim studia nad wyko-
rzystaniem wykrywaczy metali w badaniach arche-
ologicznych. Nasz zesp6t badal w tym czasie,
w réznym zakresie, 45 stanowisk archeologicznych
— najpierw miejsc odkry¢ skarbow, pdzniej row-
niez osad — od wczesnej epoki brazu po pdzne Sre-
dniowiecze. Nie jest naszym zamiarem przedsta-
wienie tu wynikéw tych badan — cz¢$¢ byla juz
publikowana®, inne muszg jeszcze poczekaé na
szczegblowe opracowania zrodlowe — zaprezentu-
jemy jedynie wybrane problemy, pokazujace
z punktu widzenia naszych do§wiadczent” perspek-
tywy 1 kierunki badann mozliwych do przeprowa-
dzenia jedynie metoda rejestrowania ukladow ano-
malii elektromagnetycznych na powierzchni sta-
nowisk archeologicznych (EMRASS)®, a przede
wszystkim problemy interpretacyjne, jakie towa-
rzysza tego typu nieinwazyjnej, szerokoplaszczy-
znowe] prospekeji archeologicznej.

W pierwszej kolejnosci prowadzone byly pra-
ce majace ma celu okreslenie mozliwosci zlokali-

—=96

resulted in the invention of a torpedo detector pat-
ented by Ch. McEvoy in 1882. This trend was con-
tinued during and after World War I, mainly for
detecting unexploded shells. The 1920s brought
several publications as well as practical realisations
of devices intended, by assumption, for ‘treasure
hunting’, understood literally as buried or sunk
treasure chests hidden e.g. by pirates. Numerous
descriptions of those constructions could be found
in such magazines as “Popular Mechanics”, “Sci-
ence and Invention” or “Radio News” and in book
published then. The years of World War II were
the turbulent period of developing devices for mine
detection. The experiments of the producers of
equipment for amateurs were used by the US Army
who purchased a few devices available on the mar-
ket and, on the basis of one of them, constructed
their own detector. Poles also contributed to it,
particularly engineer J. Kosacki, a lieutenant of the
Polish Military Forces in the West, whose device
won the competition for a mine detector for the
British Army. Mass production of the device called
“mine detector of the Polish type” which com-
menced in December 1941 continued in various
forms until the 1960s. Experience acquired during
the war served to help build several devices to be
used in food industry, pharmaceutics, medicine,
geophysics, security systems and the army. In ar-
chacology the detector appeared relatively late, and
in Poland it has been used only since the 1990s.

14 years have passed since, on our own initia-
tive, in our centre in Poznan we commenced stud-
ies on using metal detectors in archacological ex-
cavations. During that time our team have exam-
ined, to a varying extent, 45 archaeological sites —
at first sites of treasure finds, later also settlements,
since the early Bronze epoch to the late Middle
Ages. It is not our intention to present the results
of the research here — some of them have already
been published, other have to wait for thorough
source studies. Therefore, we will present only
selected problems showing, through the perspec-
tive of our experience, the prospects and directions
of research possible to carry out only by using the
method of registering sets of electromagnetic
anomalies on the surface of archaecological sites
(EMRASS), but mainly interpretative problems
which accompany this type of non-invasive wide-
range archaeological prospection.

Firstly, the work was carried out aimed at as-
sessing the possibility of locating sites of earlier
finds using the electromagnetic methods. Atten-
tion was paid to sets of numerous metal artefacts —
hoards — generally obtained by accidental discov-
eries and, consequently, hurried unprofessional
exploration and so deprived of significant data, par-
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zowania za pomoca metod elektromagnetycznych
miejsc wezesniejszych znalezisk. Zwrécono uwa-
g¢ na zespoly zabytkéw metalowych o znacznej
liczebnosci — skarby — pochodzace z reguly z przy-
padkowych odkry¢ i co za tym idzie, z pospiesz-
nych, nieprofesjonalnych eksploracji, pozbawio-
ne przy tym wielu istotnych danych, zwlaszcza
dotyczacych ich kontekstu archeologicznego. Ba-
dania terenowe z zalozenia nie mialy mieé przy
tym charakteru doraznego rozpoznania, poprze-
dzilo je zatem opracowanie projektu inwentary-
zacji odkry¢ skarbow na terenie Polski (Corpus
Thesaurorum Poloniae)’, majacego uzupelniaé ist-
niejace juz programu inwentaryzacji zabytkoéw
(glownie Archeologiczne Zdj¢cie Polski). Projekt
nie wywolal wigkszego zainteresowania, zostat
zatem rychlo ograniczony przestrzennie do ob-
szaru Wielkopolski, chronologicznie za$§ do wcze-
snoSredniowiecznych skarbéw siekancowych,
ktorych liczne, drobne elementy mogly zostaé nie-
zauwazone przez odkrywcow.

Zarejestrowane, pochodzace pierwotnie z jed-
nego, naruszonego w ré6znych warunkach obiektu
1 przemieszczone w wyniku orki 1 proceséw sto-
kowych inwentarze skarbéw Sredniowiecznych,
wystepujace z reguly poza innymi formami osad-
nictwa, a wi¢c z niewielka domieszka innych, ob-
cych elementéw metalowych, staly si¢ wzorcowym
przykladem dla badan prostych, zogniskowanych
ukfadéw depozytowych (ryc. 3), rézniacych si¢ od
dyspersji zespoléw zabytkéw o innym pochodze-
niu, na przyklad zgub.

Badaniami takimi obj¢to 36 miejsc dawnych
odkry¢ skarbéw. Efektem metodycznego zastoso-
wania sprz¢tu elektronicznego bylo ponowne od-
krycie 8 depozytéw wczesnosredniowiecznych',
w tym 6 (poza Grzybowem, gm. Wrzesnia 1 Kapie-
la, gm. Czerniejewo) w trakcie realizacji grantu Mi-
nisterstwa Nauki 1 Szkolnictwa Wyzszego! (Dg-
bicz, gm. Sroda Wikp., Dzierznica, gm. Domino-
wo, Obra, gm. Wolsztyn, Osiniec, gm. Gniezno,
Zalesie, gm. Zagbréw i Zbiersk, gm. Stawiszyn —
ryc. 2) i przeprowadzenie w tych miejscach sonda-
zowych badan wykopaliskowych. Podkresli¢ nale-
zy, iz podczas tych badan ani jeden element z zale-
gajacych juz wylacznie w humusie 1 liczacych nie-
kiedy kilka tysi¢cy zabytkéw inwentarzy skarbow
nie zostal zauwazony na powierzchni — wszystkie
zlokalizowano, rejestrujac zakldcenia elektroma-
gnetyczne.

Nie ulega watpliwosci, iz ewentualne naruszo-
ne i rozwleczone depozyty wczesnosredniowiecz-
ne, jesli znalazly si¢ w strefie badan na obszarach
inwestycji, nie mogly zosta¢ — bez wczesniejszego,
szczegdlowego rozpoznania powierzchni t3 meto-
da - zlokalizowane mimo nadzoru archeologicz-
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ticularly concerning their archaeological context.
It was assumed that field research was not to be of
a provisional identification character, but it had
been preceded by working out a project of inven-
torying hoards discovered in Poland (Corpus The-
saurorum Poloniae), which was to complement the
existing inventory of historic monuments (mainly
the Archaeological Photograph of Poland). The
project did not arise much interest , therefore it
was quickly spatially limited to the area of Greater
Poland, while chronologically to to the early me-
dieval hoards containing broken fragments of coins
and jewellery, of which many elements could have
remained unnoticed by the discoverers.

Registered inventories of medieval hoards orig-
inating from one disturbed object and further
moved by ploughing or slope movement, general-
ly occurring outside other forms of settlement and
therefore with only slight additions of other for-
eign metal elements, became model examples for
research on simple deposit layouts (fig. 3), differ-
ing from dispersed sets of artefacts of another ori-
gin e.g. lost items.

Such research encompassed 36 sites of precious
treasure finds. The result of a methodical appli-
cation of electronic equipment was re-discover-
ing 8 early medieval deposits, including 6 (besides
Grzybowo, dis. Wrze$nia and Kapiel, dis. Czerni-
ejewo) during realisation of the Ministry of Sci-
ence and Higher Education grant (Dg¢bicz, dis. Sro-
da Wikp., Dzierznica, dis. Dominowo, Obra, dis.
Wolsztyn, Osiniec, dis. Gniezno, Zalesie, dis. Za-
goréw and Zbiersk, dis. Stawiszyn — fig. 2) and car-
rying out archaeological excavation surveys on
those sites. It should be emphasized that during
this survey no elements of the hoard inventories
lying in the humus layer and sometimes number-
ing several thousand artefacts was noticed on the
surface — all were located by registering electro-
magnetic anomalies.

There is no doubt that the possibly disturbed
and scattered early medieval deposits, if they were
in a research zone of an investment area, could not
have been located without the previous thorough
examination of the surface with this method, de-
spite archaeological supervision over de-humus-
ing and were entirely removed before starting ar-
chaeological excavations. In extremely difficult soil
conditions (Dzierznica), with stony soil and organic
additions even sieving the humus layer did not re-
veal a substantial number of fragments of coins or
ornaments. Those were only located among the
remains left in sieves by the use of electronic equip-
ment for point detection. Research was not con-
ducted in cases which could raise methodical
doubts e.g. on a partially destroyed hill fort in Kar-
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nego nad odhumusowaniem i zostaly w catosci
usunigte przed podj¢ciem badan wykopaliskowych.
W skrajnie trudnych warunkach glebowych
(Dzierznica), przy znacznej kamienistosci 1 duzej
domieszce organicznej nawet przesianie warstwy
humusu nie ujawnilo istotnej liczby fragmentéw
monet 1 0zdoéb; zlokalizowano je dopiero wirod
resztek pozostatych na sitach za pomoca sprzgtu
elektronicznego do punktowej detekcji. Nie pro-
wadzono badan w przypadkach mogacych budzié
watpliwosci metodyczne, np. na zniszczonym
w czgScl grodzisku w Karnie, gm. Siedlec, gdzie
zachodzita obawa, iz do powierzchni moga docho-
dzi¢ warstwy zachowane in situ.

Wyniki badann mozna ocenia¢ w kilku plaszczy-
znach. Przede wszystkim mozliwe stalo si¢ ponow-
ne zbadanie niegdys juz odkrytych skarbow w tere-
nie, w ich kontekscie archeologicznym, a nalezy
podkreslié, iz depozyty, w tym wczesnosrednio-
wieczne, s3 pod wzgledem odnotowania tego typu
informacji najgorzej zanalizowana grupa zabytkow;
uzupelniono tez lub zweryfikowano dane o kontek-
Scie archeologicznym dla szeregu skarbow, ktore
posiadaly w tym zakresie jakie§ odnotowane obser-
wacje. Pozyskano takze znaczne partie inwentarzy
pewnie powigzanych z konkretnymi depozytami (od
kilkudziesigciu w Osincu, poprzez kilkaset, nawet
do niemal 3 tysi¢cy elementéw — Kapiel, Dzierzni-
ca), co przy stanie informacji o ich chronologii i skta-
dzie, niezachowaniu si¢ cz¢Sci skarbéw (Debicz,
Grzybowo, Kapiel) oraz przemieszaniu (Obra) lub
zamienieniu depozytdw przechowywanych w zbio-
rach muzealnych pozwala na ponowne przeanali-
zowanie takze ich chronologii. Przy szacowaniu
wielkosci inwentarzy pochodzacych z dawnych od-
kry¢ nalezy wzia¢ pod uwagg, ze niekiedy znaczace
ich partie mogly pozosta¢ w ziemi.

Z punktu widzenia tematu tego opracowania
najistotniejsza jest interpretacja zarejestrowanych
procesdw podepozycyjnych, ze szczegblnym zwro-
ceniem uwagl na skutki pierwszego, przypadkowe-
go odkrycia oraz na przyczyny, prowadzace do prze-
mieszczania zabytkdw w warstwie ornej. W Dzierz-
nicy orka i procesy osuwania si¢ stromego stoku po
100 latach od odkrycia catkowicie zniosty pozosta-
tosci plytkiego obiektu, a pochodzace z niego zabytki
wystapily na obszarze az 5 aréw. Na powierzchni
powyzej 1 ara rozwleczone zostaly skarby z Grzy-
bowa 1z Kapieli. Skarby odkryte w lasach rozrzu-
cone byly na znacznie mniejszej przestrzeni — od
kilku do kilkunastu m? (De¢bicz, Obra, Zalesie
1 Zbiersk), a ich rozrzut obrazuje jedynie dzialania
pierwszych odkrywcow. W Debiczu i w Zbiersku
odstonilismy jamy — wkopy, bedace w pewnym sen-
sie negatywami obiektow, w ktoérych ukryte byty
skarby. Jamy te zostaly wykopane 1 nast¢pnie zasy-

na, dis. Siedlec, where it was feared that the layers
preserved in situ could be reaching the surface.

Research results can be evaluated on several
planes. Firstly, it has become possible to re-exam-
ine the already discovered hoards in situ, in their
archaeological context, and it should be empha-
sized that deposits, especially the early medieval
ones, are the worst analysed group of artefacts in
this respect. The data concerning archaeological
context of several hoards which had already pos-
sessed some recorded observations, were complet-
ed or verified. Significant parts of inventories con-
nected with concrete deposits were obtained (from
several dozen in Osiniec, through a few hundred
to almost 3 thousand elements — Kapiel, Dzierzni-
ca) which, considering the insufficient informa-
tion about their chronology, content, missing parts
of hoards (D¢bicz, Grzybowo, Kapiel) and mixed
(Obra) or swapped deposits kept in museum col-
lections, allow for analysing their chronology again.
When estimating the size of inventories from
former discoveries, it should be considered that
sometimes significant parts of them could have
been left underground.

From the point of view of this study, the most
significant is the interpretation of registered post-
deposit processes, with particular emphasis on the
eftects of the first accidental discovery and on caus-
es leading to relocating artefacts within the arable
layer. In Dzierznica ploughing and the land-slid-
ing processes on the steep slope entirely destroyed
the remains of a shallow object 100 years after its
discovery, and the artefacts belonging to it were
found scattered over the area of 5 ares. Hoards from
Grzybow and Kapiel were scattered on the surface
covering over 1 are. Hoards found in forests were
scattered over a much smaller area — from a few to
several m? (Dg¢bicz, Obra, Zalesic and Zbiersk),
and their distribution reflects only the activities of
the first discoverers. In Debicz and Zbiersk we have
uncovered pits — dig-ins that, in a sense, were the
negatives of objects in which the treasure had been
hidden. The pits had been dug and then filled in
by the discoverers secking further elements of
hoards. In the case of the deposit from Kapiel, one
of the few excavated earlier, during the research in
2001, a pit of Z. Zakrzewski was registered located
near the relics of the object (on the slope below) in
which the treasure had been hidden. The scientist
conducted his excavations in the place of the great-
est concentration of artefacts, not having realised
at the time (1933) the role of slope movement and
the resulting differences in surface dispersion of
deposit elements in relation to their place of ori-
gin. It also meant, however, that the process of scat-
tering the set must have already lasted some time.

98 Wiadomosci Konserwatorskie « Conservation News < 27/2010



pane przez odkrywcow, poszukujacych dalszych ele-
mentdw skarbéw. W przypadku depozytu z Kapie-
li, jednego z nielicznych badanych wezesniej wyko-
paliskowo, uchwycony zostal w trakcie badan
w 2001 r. wykop Z. Zakrzewskiego, usytuowany
obok (na stoku nieco ponizej) pozostatosci obiektu,
w ktoérym skarb ukryto. Badacz ten prowadzil wy-
kopaliska w miejscu najwigkszej koncentracji zabyt-
kéw, nie mogac sobie w owym czasie (1933 r.) zda-
wac sprawy z roli proceséw stokowych 1 zwigzanych
z tym roznic w dyspersji powierzchniowej elemen-
tow depozytu w stosunku do polozenia miejsca,
z ktérego pochodzily. Swiadczy to jednak réwniez,
ze rozwlekanie zespolu trwalo juz od dluzszego cza-
su. W Dgbiczu, gdzie skarb odkryto przy wycina-
niu lasu, korzenie przewracanego drzewa naruszyly
depozyt i zauwazong przez odkrywcoéw warstwe
spalenizny. Zlokalizowanie w 2005 r. miejsca odkry-
cia pozwolito na potwierdzenie relacji jednego z od-
krywcow (J. Wojtczaka)®, ale tez na rekonstrukeje
niedostrzezonych wezedniej, a istotnych szczegdlow.
Resztki owej spalenizny znalazly si¢ jedynie we
wkopie odkrywcoéw — nie mogla to wigc byé war-
stwa, ale niewielki obiekt — palenisko. Znalazcy nie
zauwazyli tez fragmentéw drugiego, zwiazanego ze
skarbem naczynia.

Poza wspomnianym juz rozrzutem elementéw
skarboéw naruszonych w wyniku prac ziemnych
1 niedoktadnie wyzbieranych przez odkrywcow ist-
nieja jeszcze dwie kategorie znalezisk pochodza-
cych z pierwszych odkry¢. Jedna sa koncentracje
zabytkéw (siekance, fragmenty ceramiki, wegiel-
ki) usytuowane w poblizu, po jednej tylko stronie
wspomnianych wyzej wkopéw odkrywcow. Inter-
pretujemy je jako $lady po haldzie usypywanej
w trakcie przekopywania miejsca odkrycia; takie
obserwacje poczynilismy w Dgbiczu i1 Zbiersku,
w Obrze natomiast mozna bylo w ten sposéb zlo-
kalizowa¢ hald¢ po badaniach Z. Zakrzewskiego.
Drugi rodzaj gromadnych zgub moze by¢ oddalo-
ny o kilka (D¢bicz, Zalesie), a nawet o kilkadzie-
siat metrow od miejsca odkrycia, a wigc dos¢ dale-
ko od zwartego, rejestrowanego rozrzutu elemen-
tow skarbu (Dzierznica — na szczycie gory Gorz-
no, na skraju lasu, w miejscu naturalnie predysty-
nowanym do odpoczynku w trakcie prac polowych,
wykorzystywanym takze przez nas podczas badan
archeologicznych) — interpretujemy je jako miej-
sca dzielenia znalezisk mi¢dzy odkrywcow.

Cho¢ znane nam, ciagle nieliczne, mikroplani-
graficzne odwzorowania ukladéw pozytywnie zwe-
ryfikowanych anomalii elektromagnetycznych na
osadach czy grodziskach sporadycznie jak dotad
obejmuyja cala ich powierzchnig (ryc. 5), to wskazaé
juz mozna pewne wspoélne 1 powtarzalne problemy
interpretacyjne w odniesieniu do wigkszosci z nich.

In De¢bicz, where the hoard was discovered when
trees were being felled, the roots of a cut down
tree disturbed the deposit and the layer of burnt
matter noticed by the discoverers. Locating the dis-
covery site in 2005 allowed for confirming the re-
port of one of the discoverers (J. Wojtczak), but
also for the reconstruction of significant details not
perceived before. The remains of burnt matter were
found solely in the discoverers’ pit —so it can’t have
been a layer but a small object —a hearth. The find-
ers did not notice fragments of another vessel as-
sociated with the hoard, either.

Besides the already mentioned dispersion of el-
ements of hoards disturbed during earthwork and
carelessly picked up by the finders, there exist two
more categories of finds from the first discoveries.
One contains artifact concentrations (broken coins,
pottery fragments and coals) situated nearby, only
on one side of the above mentioned discoverers’
pits. We interpret them as traces of a heap piled up
when the discovery site was excavated. We made
such observations in Debicz and Zbiersk, while in
Obra it was possible to locate the heap from
Z. Zakrzewski’s excavations in this way. The other
type of lost items collections can be removed by
several (Dg¢bicz, Zalesie) or even several dozen
meters from the discovery site, so quite remote
from the compact registered distribution of the
hoard elements (Dzierznica — on top of Mount
Gorzno, at the edge of a wood, in the place natu-
rally meant for rest during agricultural work, and
also used by us during archaeological research),
which we have interpreted as places where discov-
erers shared their finds.

Although the few known to us micro-plani-
graphic reproductions of layouts of positively ver-
ified electromagnetic anomalies in settlements or
hill forts only sporadically encompass their whole
area (fig. 5), certain repetitive interpretation prob-
lems common to most of them can already be
pointed out. Obtained results redefine the previ-
ous perception of such archaeological sites as only
slightly reflecting (in contrast to cemeteries) the
distribution of metal products, including imports,
among the former communities.

Methodological assumptions for such type of
research harmoniously combine equipment restric-
tions (the range of electromagnetic penetration of
up to 0.25 m, real range 0.10 — 0.15 m) and the
adopted research issues — non-invasive recognition
of dispersion of metal objects lying in the upper
layers of humus, and their two-dimensional loca-
tion. The aim of research is obtaining the image
reflecting the spread of electromagnetic anomalies
on the archacological site and verifying those anom-
alies in conditions comparable for the whole pen-
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Uzyskane rezultaty przewarto$ciowuja dotychcza-
sowe postrzeganie tego typu stanowisk archeologicz-
nych jako odzwierciedlajacych w niewielkim tylko
stopniu (w przeciwienstwie do cmentarzysk) roz-
powszechnienie wirdd dawnych spolecznosci wy-
robéw metalowych, w tym importow.

Zalozenia metodyczne tego typu badan facza
harmonijnie ograniczenia sprzgtowe (zasi¢g pene-
tracji elektromagnetycznej do 0,25 m, realny zasicg
0,10-0,15 m) z przyjmowana problematyka badaw-
cz3—nieinwazyjnym rozpoznaniem dyspersji przed-
miotéw metalowych, zalegajacych w gérnych par-
tiach humusu 1 ich dwuwymiarows lokalizacja. Ce-
lem badan jest uzyskanie w poréwnywalnych dla
calego penetrowanego obszaru warunkach obrazu
rozprzestrzenienia anomalii elektromagnetycznych
na stanowisku archeologicznym 1 weryfikacja tych
anomalii®. Rozpoznanie takie, jak pokazuja nasze
doswiadczenia, jest powtarzalne, a ponowna rejestra-
¢ja po cyklu prac rolnych naruszajacych humus przy-
nosi zblizone rezultaty. Niewiele przy tym —w skali
badanego obszaru — wnosi szczegbtowa penetracja
waskimi pasami terenu. Zaggszcza ona jedynie nie-
co liczbg rejestrowanych punktéw, nie zmieniajac
zasadniczego obrazu; bywa jednak pomocnaw przy-
padku koniecznosci uchwycenia dokladniejszego
rozrzutu elementéw jednorodnych — np. pochodza-
cych z depozytdéw czy wyznaczajacych tzw. uklady
paradepozytowe — np. stref¢ wokot obiektu lub
obiektow produkeyjnych (metalurgia).

Uktady te s3 czg¢sto bardzo ztozone i trudne do
interpretacji, niemniej trudno pominaé kilkadzie-
siat lub w przypadku duzych osad kilkaset zlokali-
zowanych w humusie zabytkéw metalowych,
zwlaszcza w zestawieniu z obrazem, jakiego dostar-
czaja badania wykopaliskowe opuszczonych osad.
Zwykle pozyskane w ten sposdb inwentarze obej-
muja tez przedmioty z réznych epok, wymagajace
rozwarstwienia chronologicznego, w duzej czgsci
mozliwego jednak do przeprowadzenia, wobec
znacznej zmiennosci typologicznej wyrobéw me-
talowych. Uzyskuje si¢ tu takze dane o czasowym
wykorzystywaniu 1 potencjalnym naruszaniu po-
wierzchni stanowiska w okresie nowozytnym, nie
znajdujace czgsto innego odzwierciedlenia w trak-
cie badan archeologicznych (np. obozy wojskowe).
Kolejna wymagajaca interpretacji obserwacja jest
znaczna niekiedy rozbiezno$¢ zasiggdw stanowiska
wyznaczonych rozrzutem ceramiki i dyspersja me-
tali. Pomocne w takim przypadku moze by¢ wyko-
nanie mezoplanigraficznych badan powierzchnio-
wych dyspersji ceramiki, réznicujacych chronolo-
gicznie lub funkcjonalnie pozyskane ich zespoty. Ge-
neralnie wydaje sig, iz nasycenie 1 sklad rejestrowa-
nych w réznych miejscach osady przedmiotoéw
metalowych oddaje wystepowanie odmiennych pod
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etrated area. As our experiences have shown, such
recognition is repeatable, and another registration
after a series of farm work disturbing the humus
layer brings similar results. A detailed penetration
of narrow strips of land does not contribute much
in the scale of the examined area. It only slightly
increased the number of registered points without
altering the basic image, though it could appear
helpful in cases when it was necessary to grasp the
distribution of homogeneous elements more pre-
cisely, e.g. obtained from deposits or marking the
so called para-deposit sets such as a zone around
a production structure or structures (metallurgy).

Those sets can be very complex and hard to in-
terpret, nevertheless it is rather difticult to ignore
several dozen, or in the case of large settlement
a few hundred metal artefacts located in humus,
especially in comparison with the image provided
by the excavation research of abandoned settle-
ments. Usually inventories obtained in this way
include artefacts from various epochs requiring
chronological stratification, which is largely possi-
ble to carry out because of significant typological
differences of metal products. Data concerning
temporary use and potential disturbances of the site
surface in modern times can also be obtained here,
even such that are not otherwise reflected during
archaeological excavation (e.g. military camps).
Another observation requiring interpretation is the
sometimes significant divergence of the site range
as outlined by the scattering of pottery and metal
dispersion. Conducting meso-planigraphic surface
survey of pottery dispersion can be helpful here,
as it differentiates chronologically and functional-
ly the discovered finds. Generally, it seems that the
saturation and content of metal objects registered
in various places in the settlement reflects the ex-
istence of zones serving various functions. It was
also observed that in some settlements of the Prze-
worsk culture there appeared an arrangement of
metal artefacts (coins, fibulas) which made a ring
surrounding the utility area, but was separated by
almost empty space from the compact dispersion
area in the settlement centre. This problem will be
discussed later, nevertheless the range of research
with the use of a metal detector should not be lim-
ited to the pottery dispersion area.

Structures requiring further interpretation stand
out in metal artefacts dispersion registered in set-
tlements using the micro-planigraphy method.
Some can be fairly certainly associated with dis-
turbed deposits e.g. a concentration of several doz-
en of Roman denarii in a relatively small area or, in
another case, a few coins covered with characteris-
tic patina, some of them stuck together. Other can
be defined as para-deposits e.g. a concentration of
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wzgledem funkgji jej stref. Zaobserwowano takze
na niektorych osadach kultury przeworskiej wyste-
powanie ukladu zabytkéw metalowych (monety, za-
pinki) okalajacego pierscieniem uzytkowany teren
1 oddzielonego niemal pusta przestrzenia od zwar-
tego pola ich rozrzutu w centrach osad. Do proble-
mu tego powr6cimy dalej, w kazdym razie nie na-
lezy zasi¢gu badan z wykrywaczem metalu zawegzaé
do pola rozrzutu ceramiki.

W rozrzucie zabytkéw metalowych rejestrowa-
nych na osadach metoda mikroplanigrafii wyr6z-
niaja si¢ struktury wymagajace prob interpretacji.
Niektore wigzaé mozna do$¢ pewnie z naruszony-
mi depozytami, np. koncentracj¢ na niewielkim
obszarze kilkudziesi¢ciu denaréw rzymskich, czy
w innym przypadku kilka monet o charakterystycz-
nej patynie, w tym zlepione ze soba. Inne okresli¢
mozna jako paradepozytowe — np. zogniskowang
koncentracj¢ zlewek brazu 1 niedokonczonych badz
uszkodzonych wyrobéw brazowych uchwyconych
na osadzie z wczesnej epoki brazu w Szczepidle
koto Konina'* powiazana z obiektem produkcyj-
nym, cksplorowanym wykopaliskowo; nasze ba-
dania elektromagnetyczne potwierdzily istnienie
tylko jednej takiej struktury na terenie duzej, diu-
go uzytkowanej osady. Tego typu koncentracje s3
w niewielkim tylko stopniu efektem naruszenia
1 niszczenia przez orkg obiektu produkcyjnego, od-
zwierciedlaja raczej pewna formg aktywnosci
mieszkancow osady, ograniczong przestrzennie do
strefy wokot tego obiektu 1 gromadzaca zagubione
lub odrzucone zabytki. Wlasnie zguby stanowia do-
minujaca mas¢ zabytkéw metalowych odnajdywa-
nych w humusie. Pozwalaja one w innej niz ukfad
obicktow nieruchomych, dynamicznej perspekty-
wie ocenia¢ zycie mieszkancoéw osady, powinny
takze zapewne w jakims stopniu odzwierciedlaé za-
réwno strefy funkcjonalne osady, jak i zwigzane
z nig ciagi komunikacyjne. Tu nalezy powrécié¢ do
wspomnianych juz piercieni zabytkéw, opasuja-
cych osady z okresu wplywoéw rzymskich. Jedna
z mozliwosci jest interpretowanie tych przedmio-
tow jako zgub, znajdywanych przy drogach okala-
jacych poszczegélne osady, uzywanych w celach
komunikacyjnych lub obrz¢dowych. Rodzi si¢ jed-
nak pytanie, co zatem moglo wystgpowac w stre-
fie nieciaglosci zalegania zabytkéw migdzy owym
pasem a wngtrzem osady — by¢ moze byt to jakis
ciag nietrwatych ogrodzen lub innych podobnych
konstrukgji? Nalezy jeszcze zauwazyd, iz istnieja
takie uklady zabytkéw metalowych, ktérych roz-
kfad odbiega od oczekiwanego. Przykltadem moze
by¢ dyspersja zlewek brazu na jednej z osad z okre-
su wplywoéw rzymskich nie wykazujaca — mimo
wyst¢powania na znacznym obszarze — zognisko-
wania, a wi¢c nie oddajaca ich powiazania z obiek-
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bronze slops and unfinished or damaged bronze
products found in the settlement from the early
Bronze epoch in Szczepidio near Konin associated
with an excavated production object. Our electro-
magnetic survey confirmed the existence of only
one such structure in a large settlement occupied
for a long time. Such concentrations result only
partially from the disturbance and destruction of
the production object by ploughing, they rather
reflect a certain form of the settlement inhabitants’
activity, spatially limited to the zone around the
object and gathering lost or rejected artefacts. Lost
items constitute a dominant group of metal arte-
facts found in humus. Unlike a set of immovable
objects, they allow for evaluating the life of the set-
tlement inhabitants from a dynamic perspective.
They should also somehow reflect both the func-
tional zones in the settlement and the traffic routes
connected with it. Here, the already mentioned
rings of artefacts encircling the settlements from
the period of Roman influence should be referred
back to. One of the possibilities in interpreting
those objects as lost items found along the roads
surrounding individual settlements and used for
traffic or ritual purposes. However, a question arises
as to what might have been found in the artefact
occurrence discontinuity zone between the men-
tioned ring and the settlement centre — could it
have been a chain of temporary fences or similar
constructions? It should also be noticed that there
exist such arrangements of metal artefacts the lay-
out of which differs from the expected. The dis-
persion of bronze slops in a settlement from the
period of Roman influence can serve as an exam-
ple which does not show focusing, despite occur-
ring in a large area, and therefore does not reflect
their association with production objects; the range
of slops resembles rather the scattering of coins in
the settlement. Perhaps, when evaluating the dis-
persion of metal objects in the arable layer we
should take into account forms of utilising worth-
less items and metal fragments so far unknown
before modern times (scrap metal collecting), but
which the old communities might have been en-
gaged in, including the so called garbage collect-
ing processes. The question is whether such arte-
facts were thrown away, like other damaged items,
or the value of metal urged the owner to keep
them carefully and then re-melt. The latter op-
tion could be confirmed by the mentioned ar-
rangement of bronze slops which resembled dis-
persion of lost items of everyday use or coins peo-
ple carried around, rather than scraps from a pro-
duction process.

Naturally, metal artefacts registered in humus
do not lie in situ and can come from various forms
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Ryc. 1. Skarb denaréw rzymskich
Fig. 1. Hoard of Roman denarii

Ryc. 2. Zbiersk

Fig. 2. Zbiersk

tami produkcyjnymi; zasi¢g zlewek przypomina ra-
czej rozrzut monet na tej osadzie. By¢é moze nale-
zy przy ocenie rozrzutu przedmiotéw metalowych
w warstwie ornej uwzgledni¢ nieznane nam do-
tad, poza czasami najnowszymi (zbieranie zlomu),
formy zagospodarowania nieuzytecznych wytwo-
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of activity of the communities inhabiting the set-
tlements. They were subjected to the processes al-
ready mentioned when discussing the dispersion
of hoard inventories (e.g. ploughing, harrowing,
slope movement, transferring items — discovering
and losing them again, activities of amateur treas-
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réw 1 fragmentéw metalu w dziataniach dawnych
spolecznodci, a w tym tzw. procesy Smietniskowe.
Pytanie brzmi, czy takie zabytki byly, jak inne
uszkodzone przedmioty, wyrzucane, czy tez war-
to$¢ metalu sklaniata raczej do ich pieczolowitego
przechowywania i powtornego przetopu. Ten drugi
wariant potwierdza¢ moglby wspomniany uktad
zlewek brazu, przypominajacy raczej dyspersj¢ za-
gubienn noszonych przy sobie przedmiotéw co-
dziennego uzytku lub monet, niz odpryski zwia-
zane z dzialalnoscig produkcyjna.

Rejestrowane w humusie zabytki metalowe nie
zalegaja oczywiscie in situ 1 pochodza z réznych
form aktywnosci spolecznosci zamieszkujacych
osady. Podlegaly one dzialaniom proceséw wspo-
mnianych juz przy omawianiu rozrzutu inwenta-
rzy skarbow (np. orka, wiékowanie, procesy sto-
kowe, przenoszenie — odkrywanie 1 powtdérne gu-
bienie, dzialalnos¢ poszukiwaczy-amatoréw). Prze-
sunigcia te, ktorych charakter wymaga oczywiscie
dalszych badan, cho¢ zapewne dos¢ duze w sto-
sunku do konkretnego obiektu, z jakim mogty by¢
w rézny sposdb zwigzane lub w odniesieniu do
punktu, gdzie je pierwotnie zagubiono, nie s3 jed-
nak znaczace w skali osady. Badania elektromagne-
tyczne powierzchni osad obrazuja nierejestrowa-
ny innymi metodami, istotny aspekt owego kon-
tekstu — sie¢ powigzan migdzy strukturg osady a co-
dziennym zyciem jej mieszkancow.

Planowanie badan wykopaliskowych osad,
praktycznie od eneolitu, gdy mogly si¢ pojawié

Skarb groszy praskich -
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Ryc. 3. Skarb groszy praskich
Fig. 3. Hoard of Prague groschen

ure hunters). These movements, the character of
which naturally requires further study, may have
seemed considerable in relation to a concrete ob-
ject with which they might have been associated
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Ryc. 4. Zajac
Fig. 4. A hare
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Fig. 6. Stater rv

Ryc. 5. Mikroplanigrafia
Fig. 5. Micro-planigraphy
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pierwsze wyroby metalowe, zwlaszcza tych szero-
koplaszczyznowych, polaczonych ze zdejmowa-
niem humusu sprz¢tem mechanicznym, powinno
by¢ poprzedzone rozpoznaniem obrazu jego po-
wierzchni (humusu) metoda elektromagnetyczna.
W przeciwnym wypadku $wiadomie i nieodwracal-
nie rezygnujemy z pewnych kategorii informacji
o kontekscie archeologicznym calego stanowiska,
w tym takich, ktére moga by¢ dostgpne juz tylko
na tym poziomie stratygraficznym (naruszone de-
pozyty, zguby). Prospekcja terenowa z uzyciem tej
metody moze takze umozliwi¢ powierzchniows
lokalizacj¢ miejsc wytwoérczodci metalurgicznej
przed podj¢ciem badan wykopaliskowych. Wydaje
si¢, 1z ten typ badan stwarza rowniez mozliwosé
pewnej gradacji i hierarchizacji osad ze wzgledu na
jakos¢ 11ilos¢ pochodzacych z nich zgub, widzia-
nych jako wskaznik zasobnosci ich mieszkaficow,
cho¢ wigksza liczba znalezisk moze takze Swiad-
czy¢ o dtuzszym uzytkowaniu osady. Moze by¢ wy-
korzystywana, jak wspomniano, pomocniczo, przy
planowaniu badan wykopaliskowych, ktore zwe-
ryfikuja jej wyniki, lecz takze samodzielnie, jako
metoda relatywnie szybkiego i szeroko plaszczy-
Znowego rozpoznania i pordwnywania powierzch-
ni wielu osad.

Wspomnie¢ jeszcze niewatpliwie nalezy o nie-
ktorych kategoriach znalezisk zlokalizowanych w ten
sposob w obrebie osad, o unikatowej nickiedy ran-
dze lub niedostatecznie dotad poznanych. Sg to za-
bytki rejestrowane jednostkowo (np. zabytki sfragi-
styczne® — ryc. 4) czy jako zespoly bedace Swiadec-
twami handlu (np. duze serie réznych typéw mo-
net rzymskich, w tym pochodzace z tej samej osady
depozyty, znaleziska osadowe, zawierajace takze mo-
nety falszywe, nasladowcze czy pocigte, wraz z to-
warzyszacymi im sztabkami kruszcowymi praktycz-
nie wszystkich wykorzystywanych woéwczas metali
niezelaznych, inne importy, np. liczne plomby to-
warowe od okresu Sredniowiecza), produkgji (bar-
dzo niekiedy liczne, uszkodzone przedmioty oto-
wiane i zlewki olowiu, przeznaczone przypuszczal-
nie do przetopienia na stanowiskach pdznosrednio-
wiecznych 1 nowozytnych) czy dziatahh militarnych
(uszkodzone elementy uzbrojenia, koncentracje gro-
tow strzat).

Z perspektywy naszych doswiadczenn mozna
juz dzi§ uznaé¢ prowadzenie badan wykopalisko-
wych na pewnych kategoriach stanowisk, np. osa-
dach z péZnego i schytkowego okresu wplywow
rzymskich czy osadach wigzanych z pobytem na na-
szych ziemiach Celtéw, bez ich powierzchniowe-
go rozpoznania z zastosowaniem detektora meta-
lu i interpretacji ukladu pozytywnie zweryfikowa-
nych anomalii elektromagnetycznych, nie tylko za

niemetodyczne, ale wrgcz rabunkowe!.

or to a spot where they might have originally been
lost, however on the scale of the whole settlement
they are rather insignificant. Electromagnetic sur-
veys of the settlement surface reflect an important
aspect of that context, not recorded by other meth-
ods, the network of connections between the set-
tlement structure and the everyday life of its in-
habitants.

The planning of archacological excavation of
settlements, practically from the Eneolithic when
the first metal products could have appeared, and
especially wide-range research combined with re-
moving the humus layer using machines should
be preceded by examining the image of its surface
(humus) using electromagnetic methods. Other-
wise, consciously and irrevocably, we give up cer-
tain categories of information concerning the ar-
chaeological context of the whole site, including
this which can only be available at that stratygraphic
level (disturbed deposits, lost items). Field prospec-
tion using that method can also allow for surface
location of sites of metallurgic production before
undertaking excavation work. It seems that this type
of research offers the possibility of certain grada-
tion and hierarchy of settlements because of the
quality and quantity of lost items found there, per-
ceived as an indicator of the inhabitants’ affluence,
though a large number of finds can also indicate
longer use of the settlement. It can be used as an
auxiliary method, when planning archaeological ex-
cavations which will verify its results, but also in-
dependently as a method of relatively quick and
wide-range identification and comparative analy-
sis of surfaces in many settlements.

Some categories of finds, of unique rank or
insufficiently recognised yet, located in this way
within settlements should undoubtedly be men-
tioned here. They are individually registered ar-
tefacts (e.g. sphragistic artefacts — fig. 4) or sets
bearing evidence of trade (e.g. large series of var-
ious types of Roman coins, including deposits
from the same settlement, sedimentary finds con-
taining false coins, imitations or broken ones, to-
gether with the accompanying bars of practically
all non-ferrous metals used then, other imports
e.g. numerous merchant seals since the medieval
period), production (sometimes numerous dam-
aged lead items and lead slops, probably intended
for re-melting in late medieval and modern sites)
or military activity (damaged elements of weap-
onry, clusters of arrow heads).

From the perspective of our experience, it can
be claimed that carrying out archacological exca-
vation without the site surface recognition using
a metal detector and the interpretation of positive-
ly verified electromagnetic anomalies in some
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Wykrywacz metalu trafil do archeologii po-
przez poszukiwaczy skarbéw. Fakt ten wywart ol-
brzymi wplyw na postrzeganie przez srodowisko
calej problematyki wykorzystania detekcji meta-
lu w badaniach archeologicznych i do powstania
skrajnych, wciaz jeszcze bardziej emocjonalnych
niz merytorycznych ocen zjawiska. Z jednej stro-
ny byta to fascynacja mozliwo$ciami prostego po-
zyskania duzej liczby — czg¢sto wyjatkowych — za-
bytkéw metalowych (wlaczajac w to te odkryte
przez poszukiwaczy), w jakiej$ mierze idace za
tym sprowadzenie problematyki do koniecznosci
wypracowania prawnych i praktycznych form
wspolpracy z poszukiwaczami (a szczegdlnie z ta
ich cz¢scia, ktora taka wspolpracg gotowa bylaby
podjaé) oraz opracowanie metodyki rejestracji tak
odkrywanych Zrédel. Tu prym widdl niewatpli-
wie o$rodek warszawski. Z drugiej strony fakt ten
sklonil znaczng cz¢$¢ archeologdéw do dyskredy-
tacji, a nawet do dyskwalifikacji wszelkich badan
(a przy okazji i badaczy) prowadzonych z uzyciem
wykrywacza metalu jako wyrywajacych zabytki
z ich kontekstu archeologicznego.

Pomigdzy tymi skrajnoS$ciami rozciaga sig, jak
staraliSmy si¢ pokazaé, rozlegle pole badan — ba-
dan nieinwazyjnych, bo nienaruszajacych spetry-
fikowanych pionowych uktadéw stratygraficznych
stanowisk archeologicznych. Cho¢ znajdujemy si¢
na poczatkowym ich etapie, jednak juz obecnie
mozna, w catkowitej sprzecznosci z obiegowymi,
wspomnianymi opiniami, stwierdzié, ze wykry-
wacz metalu znajduje uzasadnione zastosowanie
przede wszystkim w badaniach szeroko rozumia-
nego kontekstu archeologicznego — osad 1 zespo-
léw osadniczych, a takze skarbéw. Ich problema-
tyke wyznacza stwierdzenie, iz dzigki zastosowa-
niu detektora zabytki metalowe, niezalegajace in
situ, staja si¢ materialem (liczebnie) masowym
1 mogg by¢ — jak wyst¢pujace na powierzchni sta-
nowisk zespoly ceramiki czy krzemieni, analizo-
wane w sposob odmienny niz dotad bylo to moz-
liwe. Sa to zabytki w duzej mierze dobrze osadzo-
ne chronologicznie. A jest to przy tym jedyny ma-
terial masowy (a z pewnoscia dotyczy to zabytkéw
z metali niezelaznych) o czytelnych odniesieniach
w systemach warto$ci dawnych spoleczenstw.

Charakter refleksji nad interpretacja wynikow
badan z zastosowaniem wykrywacza metalu, a nie
prosta w zasadzie metodyka (mikroplanigrafia po-
zytywnie zweryfikowanych anomalii elektroma-
gnetycznych — zabytkdw metalowych z poziomu
humusu) czy parametry irodzaj zastosowanego
sprz¢tu, wymaga juz jednak pewnej w tym zakre-
sie specjalizacji.

Inaczej niz dotad to czyniono, nalezy tez zdia-
gnozowac charakter zagrozen, jakie dla dziedzictwa

Wiadomosci Konserwatorskie « Conservation News ¢ 27/2010

categories of sites e.g. settlements from the late or
tinal period of Roman influence, or settlement as-
sociated with the appearance of the Celts in our
lands, can be regarded not only as unmethodical
but wasteful.

It was treasure hunters who introduced the
metal detector into archaeology. The fact had a great
impact on the professionals’ perception of the
whole issue of using metal detection for archaeo-
logical research and led to the extreme appraisals
of the phenomenon, still more emotional than sub-
stantial. On the one hand, it was fascination with
the possibility of simple obtaining a large number
of frequently unique metal artefacts (including the
ones discovered by treasure hunters), followed by
the need to work out legal and practical forms of
cooperation with treasure hunters (particularly
those who would be ready to cooperate), and work-
ing out the methodology of registering sources dis-
covered in this way. The centre in Warsaw was
undoubtedly the leader in this respect. On the other
hand, the fact urged a significant number of ar-
chaeologists to discredit or even disqualify any re-
search (and the scientists conducting it) carried out
with the use of a metal detector as it tore out arte-
facts from their archaeological context.

Between those two extremes there stretches a vast
vista of research — non-invasive research, since it
does not disturb the petrified vertical stratygraphic
layouts of archaeological sites. Although we are still
at the initial stage even now we can state, contrary
to the popular above mentioned opinions, that the
application of a metal detector is justified mainly
for examining the widely understood archaeologi-
cal context — settlements and settlement complex-
es, as well as hoards. The key issue is the statement
that owing to the use of a metal detector metal arte-
facts not lying in situ become mass (regarding their
number) material and as such they can be analysed
in a different way than before, like sets of pottery or
flint stones occurring on the site surface. They are
mostly chronologically well-defined artefacts. And
additionally, it is the only mass material (and it is
certainly true about the artefacts made from non-
ferrous metals) with legible references in systems
of value of ancient societies.

It is considering the interpretation of results
obtained from the research using a metal detec-
tor, and not the relatively simple methodology
(micro-planigraphy of positively verified electro-
magnetic anomalies i.e. metal artefacts from the
humus layer) or parameters and the type of the
used equipment, which requires certain speciali-
sation in the field.

The character of threats posed for the cultural
heritage by the activities of the amateur treasure
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kulturowego stanowig dziatania poszukiwaczy-ama-
toré6w. Problem nie dotyczy w pierwszym rzg¢dzie
utraty cennych nickiedy zabytkéw, lecz dokonywa-
nego przez nich systematycznego, stopniowego
1 bezpowrotnego zacierania obrazu, jaki rysuje si¢
dzigki elektromagnetycznej rejestracji 1 interpreta-
¢ji ukladéw przedmiotéw metalowych na stanowi-
skach archeologicznych. Zagrozone catkowitym
unicestwieniem s3 przy tym przede wszystkim nie
zabytki metalowe o charakterystycznych formach,
ale uktady bezuzytecznych dla odkrywcoéw odpadow
produkcyjnych i potwytwordw, np. wspomniane juz
zlewki brazu czy ofowiu, bedace Sladami metalurgii
— usuwane ze stanowisk jako $mieci zaklécajace dal-
sze poszukiwania 1 nastgpnie wyrzucane. Dziatal-
nos¢ poszukiwaczy nalezy oceniaé przez rozmiar wy-
rzadzanych szkdd, widzianych najpierw przez pry-
zmat poznawczego, a dopiero p6zniej konserwator-
skiego aspektu archeologii.

hunters should also be diagnosed differently than
before. The problem does not primarily concern
the loss of sometimes valuable artefacts, but their
activities result in systematic gradual and irrevoca-
ble blurring the image obtained due to electromag-
netic recording and interpretation of sets of metal
items on archaeological sites. It is not the metal
artefacts with their characteristic forms which are
at risk of total annihilation, but the sets of produc-
tion wastage and half-finished products, completely
useless for treasure hunters, such as the already
mentioned bronze or lead slops which are traces
of metallurgy but are removed from sites as rub-
bish interfering with further prospecting and then
thrown away. The activities of treasure hunters
should be judged by the extent of the damage they
cause, seen through the perspective of primarily
the illuminating and then the conservation aspect
of archaeology.

! R.T. Roberts, The History of Metal Detectors, Western &
Eastern Treasures, Sept. 1999.

2 R]J. Santschi, Modern Divining Rod, Construction and Ope-
ration of Electrical Treasure Finders, Century Press, 1927.

> EN. Schubert, The Portable SCR-625 Mine Detector, [w]:
Builders and Fighters: U.S. Army Engineers in World War 1I,
US Army Corps of Engineers, 1992.

* J.S. Kosacki, Wykrywacz min typu polskiego, Przeglad Tele-
komunikacyjny, nr 7/8/9, 1947.

5 W polskiej archeologii pierwsze, ze wzgledu na niska czu-
to$¢ nieprzystosowanych do tego typu badan urzadzen,
niezbyt udane proby zastosowania urzadzen detekeyj-
nych, podejmowane gtéwnie w latach 60., bazowaly wia-
$nie na sprzgcie wojskowym (A. Gardawski, J. Gassow-
ski, Z. Rajewski, Archeologia i pradzieje Polski, Warszawa
1957,s. 33-34; J. Gassowski, Z archeologiq za pan brat, War-
szawa 1983, s. 89). Pozniejsze proby opisuja publikacje:
W. Mencel, Stosowanie lokalizatorow metali jako przyrzqddw
pomocniczych w badaniach archeologicznych, Silesia Antiqua,
t. 29, 1987, s. 121-128; M. Rudnicki, M. Trzeciecki, Ba-
dania powierzchniowe z wykrywaczem metali. Nowa dziedzi-
na badari w polskiej archeologii, Barbaricum, t. 3, 1994, s. 149-
162, A. Golembnik, Stosowanie wykrywacza metali podczas
prac wykopaliskowych, Zeszyty Generalnego Konserwato-
ra Zabytkéw (Archeologia 1), Warszawa 1998, s. 111-112,
przy czym refleksja dotyczaca ich uzycia ograniczata si¢
wowczas do wskazania zalet narz¢dzia stuzacego pozy-
skiwaniu metalowych zabytkéw. Podsumowanie dysku-
sji nad zastosowaniem wykrywacza metalu w badaniach
archeologicznych 1 zagrozen zwiazanych z dziatalnoscia
poszukiwaczy zawiera publikacja z 1999 r. (Wykrywacze
metaliw archeologii) pod redakcja W. Brzezinskiego i Z. Ko-
bylinskiego. Natomiast poza Polska podejmowano
w znacznie szerszym zakresie badania z uzyciem tego
sprzetu: np. M. Ostergren, Metalldetektorn i praktiskt bruk,
Gotlandsk Arkiv, t. 58, 1987, s. 11-28; M. Ostergren,
Mellan stengrund og stebus. Gotlands vikingatida silverskatter
som boplatsin—dikation, Theses and Papers in Archacology,
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Stockholms Universitet 1989; C. Dobinson, S. Denison,
Metal detecting and archaeology in England, (English Herita-
ge, Council for British Archaeology), London — York
1995.

¢ M. Andratojé, M. Andralojé, M. Tuszynski, Wezesnosre-
dniowieczny skarb z Kgpieli, gm. Czernigjewo, Poznan 2005;
M. Andratojé, M. Andratojé, Bulla Bolestawa ksigcia Pol-
ski/Eine Bulle von Fiirst Bolestaw von Polen, Poznan 2006.

7 Nie odnosimy si¢ w tym opracowaniu do dorobku in-
nych osrodkéw i badaczy oraz do wynikéw ich, nickiedy
bardzo owocnych, prac terenowych (np. badania w No-
wej Cerekwi, Janowie Pomorskim — Truso, Jankowie II,
Jastrze¢bnikach).

8 Proponowana nazwa dla tego rodzaju badan: Elektroma-
gnetyczne odwzorowanie powierzchni stanowisk arche-
ologicznych — Electromagnetical Representation of an Archa-
eological Sites Surface.

® M. 1 M. Andraloj¢, Skarby — powrdt do Zrddet, Slavia Anti-
qua, t. XLIII, 2002, s. 133-159.

10 Po zakoniczeniu prac nad ta publikacja zarejestrowaliSmy
2 kolejne skarby wezesnosredniowieczne, do tej pory nie-
znane, w tym skarb z terenu Wielkopolski — z Rogozna-
Ciesli, gm. Rogozno, pow. obornicki, badany wykopali-
skowo w sierpniu 2009 r., datowany wst¢pnie na potowe
X wieku (ekspertyza dirheméw arabskich — D. Malar-
czyk). Wsumie nasz zesp6l odkryl dotad 15 skarbow,
w tym monet rzymskich — ryc. 1, sredniowiecznych —
ryc. 2 i nowozytnych).

" Numer projektu 1 HOTH 062 27; grant realizowany
w Muzeum Archeologicznym w Poznaniu, pod kierun-
kiem dr. A. Prinke. Wyniki grantu ukaza si¢ w publikacji
autoréw artykutu — Odkrycia skarbéw wezesnosrednio-
wiecznych z terenu Wielkopolski. Kontekst archeologicz-
ny znalezisk.

12 Archiwum Muzeum Archeologicznego w Poznaniu —
teczka miejscowosci Debicz.

3 Werytikacja anomalii pozwala usunac¢ z obrazu elementy
nieistotne (metalowe $mieci) i dostarcza wystarczajacej
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do jego interpretacji (chronologicznej i funkcjonalnej)
proby materiatu. Proby pozyskania z humusu maksymal-
nej liczby zabytkow znieksztalcaja jedynie wyniki badan,
tworzac nadreprezentacj¢ przedmiotéw silnej zaklocaja-
cych pole elektromagnetyczne (zalegajacych glebiej za-
bytkéw o duzych powierzchniach lub wykonanych
z okre$lonych metali).

!4 Badania na terenie osady w Szczepidle kolo Konina pro-
wadziliSmy na zlecenie dr. P Makarowicza, ktéremu dzig-
kujemy za mozliwos§¢ zamieszczenia tych informacji.

15 M. Andratojé, M. Andratojé, Bulla Bolestawa/Eine Bulle...

16 por. Z. Wozniak, Wykrywacz metaliw rekach archeologa — za-
grozenie czy niezbedne narzedzie?, Sprawozdania Archeolo-

giczne, t. 52, 2000, s. 455-466.

Streszczenie

Badania elektromagnetyczne jako nieinwazyj-
na metoda prospekgji archeologicznej dostarczaja
wlasnego, specyficznego zestawu zrodel. Wypra-
cowywane sa obecnie sposoby ich interpretacji, a co
wazniejsze, zarysowuja si¢ juz ramy odrg¢bnej pro-
blematyki badawczej, mozliwej do zrealizowania
wylacznie poprzez zastosowanie tej metody.

W artykule przedstawiono histori¢ urzadzen
do wykrywania metalu jako Zrddla zaklocen we
wzbudzonym polu elektromagnetycznym, ich za-
stosowanie 1 recepcj¢ tego typu sprz¢tu w arche-
ologii. Zespo6l, w skiad ktérego wchodza autorzy
opracowania, od 14 lat prowadzi w oSrodku po-
znanskim studia nad wykorzystaniem metod in-
terpretacji ukladow anomalii elektromagnetycz-
nych rejestrowanych na powierzchni stanowisk
archeologicznych.

W pierwszej kolejnosci prowadzone byly pra-
ce majace ma celu okreslenie mozliwosci zlokali-
zowania za pomocga metod elektromagnetycznych
miejsc wezesniejszych odkry¢ skarbéw, w celu re-
konstrukgji danych dotyczacych ich kontekstu ar-
cheologicznego. Efektem metodycznego zastoso-
wania sprz¢tu elektronicznego bylo ponowne od-
krycie 8 depozytdw wezesnosredniowiecznych.

Obecnie badania zespolu koncentruja si¢ na in-
terpretacjach ukltadow anomalii elektromagnetycz-
nych na terenach osad 1 grodzisk. Uzyskane rezul-
taty przewartoSciowuja dotychczasowe postrzega-
nie tego typu stanowisk archeologicznych jako od-
zwierciedlajacych w niewielkim tylko stopniu
(w przeciwienstwie do cmentarzysk) rozpowszech-
nienie wirdd dawnych spotecznosci wyrobéw me-
talowych, w tym importéw.

Inaczej niz dotad to czyniono, autorzy ocenia-
jatez charakter zagrozen, jakie dla dziedzictwa kul-
turowego stanowig dzialania poszukiwaczy-ama-
torow.
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Abstract

Electromagnetic surveys as a non-invasive
method of archaeological prospection provide their
own, specific set of sources. Ways of interpreting
them are being currently worked out and, what is
more important, the framework of a separate re-
search area possible to realize only by applying this
method has been outlined.

The article presents the history of devices for
detecting metal as a source of interference in in-
duced electromagnetic field, their applications and
reception of such equipment in archacology. The
team, including the authors of this study, for 14
years has been conducting research in the centre
in Poznan on using methods of interpretation of
sets of electromagnetic anomalies registered on the
surface of archaeological sites.

The work aimed at defining the possibility of
locating sites of earlier treasure finds using elec-
tromagnetic methods, in order to reconstruct the
data concerning their archaeological context, was
conducted first. The result of methodical applica-
tion of electronic equipment was a re-discovery of
8 early — medieval deposits.

At present, the research conducted by the team
concentrates on interpreting layouts of electromag-
netic anomalies in settlements and hill forts. Ob-
tained results redefine the previous perception of
such archaeological sites as only slightly reflecting
(in contrast to cemeteries) the distribution of met-
al products, including imports, among the former
communities.

Contrary to what has been done before, the
authors evaluate the character of threats for cul-
tural heritage posed by the activities of amateur
treasure hunters.
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